Depesze Biura Kokosowa nade 


žudnja 19- grudnia. 
karany podstęp Czarnogórców. 


Grecy protestują przeciw czwóraliansowi. 


Drobne zdarzenia na wszystkich frontach. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 
WIEDEN- Urzedowp donosza: 


kyosb= Na e; rosyjskim. 


Nas widówni, wojennęj ZORYJĄKIAJ miejscowe walki 
Siec: 


aA Włosi uoisze. 
NA Bfytifeta Wioskim jpałożenie niezmienione. 


Na półydeftym stołku Monte San Michele odpar- 
liśmy w godzinach wieezòrnyeh: wa odosobnione Wyy 
„pady piechoty. włoskiej. 


MA W Czarnogórze. 


Walki padeigowe w Czarnogórze biorą w dalszym: ciągu obrót 
pomyślny. 
1X Więzopaj wzięliśmy: okota 40(eźarnogórskiego j serbskiego jeńca, 
W walkaci z Tiati ga 'zdarzýło"5iķ, "2e nieptzyjaciel, uda 
się, biegł ku: nanzi pndniestonemi ramiońami: i powiewa: 
w kt) spb |spowadował przejściowe . wstrzymanie 
ognia 2! RSE! Następnie jednak z bezpośredniego sąsiedztwa 
zaczął: qe, PEE linieļ granatami ręcznymi. . Samo przez się 
jest, zcąząmjąłem, że. taki haniebrly 'podstęp wojenny spotkał się z odwo- 
wiednio : surową karą ioże w %%4/|ym powtórnym wypadku będzie nadaj 
luk mM MAES 


Von Hóver. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 
BERLIN. Urżędówo ddúqsäą: 
Znowu atak na Metz. 


Lotmicy nieprzyjacielący zaatakowałi Metz ponownie. 
Zustak wyradzona tylko szkoda, materyalna:, 


Na: froncie rosyjskim. - 


© Mniejsze oddziały rosyjskie, które : wystręły się 


na różnych miejscach przeciw, naszym liniom, zostały 
odparte. 
GRECY ZNOWU PROTESTUJĄ. 
WIEDEŃ audios (BKA Donoszą z Aten pod dniem 16 grudnia: Rząd 


grecki „podniósł slangwęzy protest DIR rozpoczynaiy robot fortyfikacyjnych w Sol 


luniu przez wojska anglo-irancnskie..*- 


— - | 


Dąbrowa. Górnicza, Poniedziałek unia 20-go Grudnia 1915 r. 


* du = jak za #łdtych' czasów" Regczyjo: 


' ły zapełniają się szybko, : 


| Żniwo jest włelkie, Ikcz nleśtety żalu 


sinaeg 
jaki na całym terenie okupacyi austrya*> 


Piotrkowie, 


———--ROK-1. 


czajny 


Dla odzyskania DAE 


Chełmszczyżny. > pern 


AIC, nastębujące pismd: s 
„Runęł już stupy grańiczne, Mtó- "vo 

tymi w. kilku łaty odgrodził carat n 

ziemię Chelmską od Królestwa Polskie- i % 

Bo, by z niej uczynic ińspekty przysmie- ; 

szonej, intesywnej kultury prawosławia > 

i tioskrewszczyzny. Te: ziemia, sławna 

męczeństwem, krwawo tępionej Unii, 

gdzie ukaz tolerdncyjny z 190b roku; na 

chwilę tylka wprowadził zludzenie swo- 

bodniejszego oddechu, skazana na po- 

nowny najazd czeńóców i popów, mlała 

zostać raz na zawsze ódtrwana od pol- 


*skief macierzy. : m" 


Ale wyrok history! skasował uch wa- l 
lẹ rosyjskiej Dumy. Wraz z auśtryacko- - 
węgierską armią wkroczyły na Ćhelm- 


'śzczyznę Legiony polskie, 


katolickiemy kośojółórwi, cerkwiaich | w 
wily Kult dawnej wlary. 

Wraz z wojskiem rosyjskiem pierdch- 
neli krzewiciele * rusycy zmu, i kie 


świeżo”, wy- 
tkńiętą' granicę zerwały, a. w „wydar 3 


sławia: pópi, czynów A 4 iaducz fle 
lüdöwi. HEA lad fotiti Katolikki t ~ e 21. 
stanowiący w tej, ziemi przeważającą "OA 


większość mieszkańców, Dziś naresacie 
Chełmszczyzna móże zostať na stałe - 
zyskana dla polskiej kultüry, biegkyda 1 

tak bujnie w niej kwitnącej, mówe” wraz ? È: sw ma 
z całą'Polską rozpocząć 'tawą erę; roze H 
woju” w promieniąch cywilizacyi r4cho** 


spolitej, ; 
Tadig urnie się dóroświaty: Opijsz~ GOT] i 
czone firze. irubyfileich ofocyewieli szko- -i +|rzedeer M 


gdy WE 
wsl grucbnie wieść, że w izbłe szkolnej 
na ndwo 'ójczysta Pózbrzmrewa lie 


wiarzy nie dostaje. Brakuje uauczyd e 
| hatczycieldk,' aby objąć” adzyskhne A ^ „ 
płatówie, *kby Wa krwią bdkupidią tie- - 

mię polaka rżucjli siew inarodo ej ośwtia+ 
tytiwa-zddbytyin” tełihie" Złudawali pil- 
ny szaniec polski POT wznowił Kistorycz= 
ne'przwe tasze do. tej pelej ‘drogich 
pamiątek krainy, 

Wzywamy Was tedy — Koleday 
Koleżanki byście jak najliczniej zgła= 
szali Mię do tej zbożnej pracy, ktdreg: 
doniósłości Wam, pracownikom idedwym, 
krzewiciełónń oświaty wśród mas lupo"* 
wych nie potrzeba udowadniać, 

W miarę napływu sił natczycdjele 
skich, co tydzień kilka szkól możnaby 
w ruch puśzczać, a należałoby ich w 
najbllśźszym tzasid* wznowić kiltabet; 
nie chcąc ugorem puścić tak „pdwięcanaj: 


W sprawie Satan sakid po- 
cząteowych,: zarówno na Chełmszczyźnie, 


chiej,: pośrednictwem i (urormażyą 'shiży 
Centralne Biuro SŚżkołnelł wi 
(ulica Roksżycka pe 
Tam da wydziału pośrednictwa t prhcy 
należy zwracać zgłoszenia z odee lE 
kwalfikacyinosobistych, oraz zapytania 
dotyczące waruaków: pracy i przejaddw, 
Centralne Biuro Szkolne w Piotrkowie. 
= 


DRUGI MEMORYAŁ 
wydziału oświecenia i odpowiedź gen. 
guh. Beselera. 


z 
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„łał mych dobytek, shala i sagony,. 
„i miech prace idam, a jud nie ostanie 
„rogów sasłaństu, wo truć chciala wiarę. 
„4 wszak Chelmezczysny widaiąłoć ofiare, 
„polskiego hdn te jqczące głosy, 
„kiedy shłoj polski, gdyby aśęle kłosy 
„padał unita, brwi pyzełwał miarę 
„ga wiarę ojadio i za pokolenia. 
„= lało gałnią sią juń nesae śnienia, 
„ło wróg moskiewski żakany daiwa siłą 
„usishi daleko, — A bodaj tak była, 
„by się jud więcej u nie imal nienia 
„Świętego w sorcąch, oè ajar nosili"... 


Tak stę wciąó eracz żali — daieoię koki, 
so od maleńskta ma wsassepione moss 
nizchnniejnej wiary... a serat dygose, 
i tłumy korne w nastrojowej ehurki 
sanoszą prośby w modłaah  pogrątore. 
— — W białawe duchy lrsosy wystrojone, 
tam pray kościółku powiewne warkocze 
saetiesą, dottniącieka o szyby praeśrooke 
sarnwai szegcąc siche, rosmodlone. 


Kołacną serca, biją polskie dawany 
— i spoten wsxaszę się błagalne tony 
tw zuebiosa... 
STEFAN GRALEWSKI 
Tegionista. 


KRONIKA. 


„Dzióciom polskim na gwiazdkę w wiel- 
kim raku wojny 1915". Pod tym tytulem 
wydało Ceutr. Biuro dawnictw N. K. 
N. piękną książkę dla dziatwy. Napisa- 
na przez Mieczysława Opałka, ozdobia- 
na licznemi ilustracyami i barwną wi- 
nieta tytułową Z. Lubańnkiej — książka 
ta zasługuje na pełne uznanie. Poczya 
przeplata się w nit z prozą, opowiada- 
jąc dzieciom o wielkiej wojnie i Legio- 
nach polskich. Przy wytwornem wyda- 
piu książki cena bardzo niska, wynosi 
K.i. Do nabycia w Głównej składni- 
cy Wydawnictw N. K, N. przy pl. Ma- 
ryackim 9, i w księgarniach, 

Lud Polski a Lagiony. jedną z naj: 
milszyck niespodzianek dla Iwowskiej 
delegacyi N. K. N. (a będzie nią zapew- 
ne i dla naszego społaczeństwn) jest 
fakt opodatkowania się stałego jednej 
z gmin powiatu lwowskiego na rzecz 
Legionów polskich, a mianowicie na 
rzecz formacyi 4 brygady Legionów, któ- 
ra jest ohechie w stadyum stawania się; 
Ota dzięki staraniom pana Jana Mar- 
szałkowicza, byłego posła sejmowego i 
głośnego organizatora Kółek rolniczych, 
księdza Artura Marynowskiego, wójta 


Jana Peszki, Pawla Kisielewicza, zast. 
Ko kasy oszczędności, Mie- 
czysławma Fiali, kierownika szkoły, Jana 


Makuchowskiege i kilku innych obywa- 
teli gmina Ezęsna ROD pod 
Lwowem pontanowiła opodatkować się 
na rzecz Legionów i złożyła na ten cel 
za jeden kwartał od 1 września do koń 
ca listopada 1816 kwotę 802 koron, któ- 
rą jej delegaci za pośrednictwem lwow- 
skie] delegacyi N. K. N. prześlą nieba- 
wem na rąch pałkownika Zielińskiego, 
komendanta grupy Legionów. Przepięk- 
ny ten, swoją samorzntnońcią i głębo- 
kim, uezuciowym podkładem imponujący 
objaw ofiarowania sumy na abecne sto- 
sunki zniszszonej wojną gminy, wprost 
bardzo znacznej, powinien spotkać się 
z jak najwyższem uznaniem całego spo- 
łeczeństwa, żaświadczyć e wysokiem 
obywatelskiem i patryotycznem uświa- 
domieniu naszego chłopa i znaleźć rów- 
nie godnych naśladowców u innych bra- 
ci włościan. 


Dodatek Nadzwyczajny „GAZETY POLSKIEJ: z dnis 


Równauprawnienie Polaków... na raty. 
„Birż. Wiedomosti* piszą w artykule 
redakcyjnym: „Narada międzywydziało- 
wa pod przewodnictwem ks. Wołkoń- 
skiego w sprawie zniesienia ograniczeń 
praw Pelaków w czasie najbliższym roz- 
pocznie szczegółowe rozważanie mery- 
toryczne wszystkich okólników, wyda- 
nych przez dykasterye w ciągu ostatnich 
16 lat, ażeby rozstrzygnąć, które z nich 
mogą być zniesione, a które winny za- 
chować moc prawną w interesie pań- 
stwowości”. L 4 

f „Z takiego postawienia sprawy 
|= pisze wspomniane pisma dalej — 
wynika, że nie wszystkie okólńiki znieść 
zamierzono. Niewiadomo tylko: jakie 
jmianawicie okólniki i w jakiej ilości „w 
interesie państwowości“ będą po dawne- 
[mu ropić się na naszym organizmie, Za- 
| miast stosów zapisanego przez dykaste- 
"ryg Papieru, czyż nie wyraźniejszą by- 
łoby sprawą, gdyby nakreślono dwa tyl- 
ko wiersze: „Wszystkie bez wyjątku 
ograniczenia praw Polaków, wydane do- 
tąd, są zniesione”, ) 

Polacy w Moskwie, Wychodząca w 
Moskwie „Gazeta Polska* podaje, że w 
FMoskwie'jest obecnie 100.000 Polaków. 
Utworzono specyalne biuro regestracyj- 
ne. Zbiedzy Polacy wciąż napływają 
do Moskwy. Dziennie przybywa do 300 
osób. Zorganizowano bluro dyżurów i 
lokali, Członkowie biura dyżurują na 
dworcach, Codzień dyżuruje około 20 
osób. 

Fo przyjściu pociągu dyżurni wy- 
szukują swoich rodaków w celu okaza- 
nia im pomocy. Niedawno biura zor- 
ganizowału lotny oddział, którego człon- 
kowie obchodzą wagony stojących po- 
ciągów i tam wyszukują Polaków : za- 
opatrują ich na dalazą drogę. 

Tych, którzy chcą pozastać w Mo- 
skrmie, kierują na punkt zbiórki polskie- 
go komitetu, skąd ich r zsyłają do pol- 
skich przytułków. Biuro ta da tej pory 
wynajęło w Moskwie dla zbiegów Pola- 
ków 324 lokali, w których umieszczono 
przeszło 6000 zbiegów, 

Cesarz Wilhelm w Wilnie. Jak podaje 
prasa niemiecką, cesare Wilhelin z sy- 
nem swoim Oskarem i marszałkiem 
Hindenburgiem był niedawno w Wilnie. 
Na początku udał się do kościoła ewan- 
gelickiego. Następnie zwiedził górę Zam- 
kową, skąd roztacza się wspanialy wi- 
dok. Póżniej nastąpiło rozdawanie że- 
laznych krzyżów, poprzedzone paradą 
wojskową. W końcu udał się cesarz 
Wilhelm do katolickiego kościola św. 
Kazimierza, gdzie oglądał oryginalny 
obraz Tycyana, kaplicę grobową św. 
Kazimierza, starożytne freski i inne ar- 
tystyczne i historyczne pamiątki. 

Litwini przeciw Rasy. Według in- 
formacyi pism niemieckich w Wilnie 
odbyło się poufne zebranie polityków 
litewskich z rezolucyami, ostrzegającemi 
przed pokątną agitacyą ajentów rosyj- 
skich, Odezwa komitetu dla popierania 
litewakości poleca z naciskiem ostroż- 
ność przed moskiewską dwulicowością i 
wzywa do spokojnego zachowania się. 

Ucieczka pułkownika hr. Łubieńskiego 
z rosyjskiej niewall. Jak donoszą z Sztok- 
holmu, udało się pułkownikowi hr. Łu- 
bieńskiemu, który na czele swego pułku 
dostał się w lipcu r. b. do niewoli ro- 
syjskiej, zbiedz stamtąd i przedostać wę 
do Szwecyi. Ze Sztokholmu wyjechał 
hr. Łubieński do Berlina, obecnie zaś 
jest już w drodze do Wiednia, skąd po- 
wrócić ma do swegu pułku. Chodzi tu 
prawdopodobnie o pułkowaika hr. Jana 
Łubieńskiego. komendanta 7 pułku hon- 
wedów, urodzonego w Kalnicy w roku 
1862 | ożenionego z bar, Bourguignop- 
Raumberg. 

Samobójstwo generała rumuńskiego z 
powodu azplegostwa. Z Bukaresztu dor 
szą, że szef sztabu drugiego rumuńskie- 
go korpusu M. Joi escu popełnił samo- 
bójstwa. W pozostawionym liście jako 
powód samobójstwa podał Jonrscu wy 
soki stopień zdenerwowania. Bukaresz- 
teńskie dzienniki z powodu zakazu cen- 
zury nic o tem nie doniosły, 

Prywatne informacye z Bukaresztu 
wyjaśniają, że przyczyną tego sensacyj- 
nego samobójstwa jest nie zdenerwowa- 
nie, ale fakt, Że zaplątał się w aferę 
szpiegowską, sprzedawszy swoje usługi 
jednemu z wielkich mocarstw, z którem 
stał w stałem porozumieniu za pośred- 
nictwem pewnej kobiety. Przed dwoma 
dńiami zjawiło się u Janescu dwóch wyż- 
szych oficerów i przedstawiło mu do- 
wody jego zbrodni. W godzinę później 
generał Jonescu popełasł samobójstwa 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr Michał Janik. 


20-gó Grudnia 1915 r. 


_ Komisarz hułgarski w Niszu, Pełno- 
mocny” minister Cząpraszikow został 
mianowany królewskim komisarzem w 
Niszu. - 

Mackensen o Bułgarach. Donoszą 
tu z Sofii: Po zajęciu Monastyru 24 sto- 
warzyszeń macedońskich wysłało adres 
dziękczynny do, Mackensena. Na to ów 

R r- pI 
odpowiedział telegraficznie: Ca osiąg- 
nęliśmy w zwycięskiej kampanii serb- 
skiej, zawdzięczamy po Bogu bohater- 
skiemu wajsku. Moja zasługa jest nie- 
wielka, gdyż żołnierz bułgarski należy 
do najlepszych na świącie. Wdzięcz- 
ność Macedonii należy się przedewszyst- 
kiem żołnierzom bułgarskim. 

Z Dąbrowy. 

Na pomnik pod Krzywapłatami złożył w Ad- 
ministracyi naszego pisma p, Tadeusz Słowko 
2 marki. ę 

Zi Sosnowca. 

Biuro adresowe. Główne biuro adre- 
sowe, mieszczące się w domu pod NE 10, 
przy ul. Warszawskiej, w tych dniach 
przenosi się napowrót do gmachu Ma- 
glstratu, mieszczącego się przy ul. War- 
Szawskiej Ne 6, w podwórzu. 

Ze. szkoły rysunkowaj.  Oficyalne 
otwarcie szkoły rysunkowej nastąpi d, 
1 stycznia r. 1916. Zapisy do tej uczel- 
ni są przyjmowane w dalszym ciągu w 
gmachu szkoły handlowej męskiej we 
wtorki,i czwartki „od godz. 4 do 6 wiecz. 

Rozdawnietwo odzieży. Sekcya roz- 
dawnictwa odzieży, przy miejscowem 
T-wie Dobroczynności dla chrześcian, 
rozpoczęła w tych dniach rozdawnictwa 
odzieży i abuwia biednej dziatwie szkol- 
nej. Jest zatem nadzieja, że biedne dzia- 
tki, nie będą więcej zmuszone opusz- 
czać lekcyi skutkiem braku ciepłej odzie- 
ży i obuwia. 

Spis lekarzy. Z rozporządzenia władz 
okupacyjnych rewiry milicyi miejskiej 
zajęte są dokonywaniem spisów wszyst- 
kich lekarzy praktykujących w naszem 
mieście. 

Zawiadomienie. Pozwolenia na po- 
wrót do kraju robotnikom zagranicznym, 
udziela: „Kóniglicher  stellvertretender 
Generałstah in Berlin". Z wszelkiemi za- 
tem prośbami o nzyskanie pozwolenia 
powrotu do kraju, należy się zwracać 
bezpośrednio do tego biura. M. D 

Z Będzina. 

Z Rady Miejskiej Dowiadujemy się, że w 
pierwszych dniach grudnia komisya finansowa, 
wybrana z grona Rady miejskiej, rozpatrzyw. 
szy warunki pożyczki, proponowane przez Bank 
Handlowy w Warszawie, doszła de przekona- 
nia, że warunki te są zbyt niedogodne dla mia- 
sta'i postanowiła: w celu omówienia kwestyi po- 
życzki zaprosić na nasiępne posiedzenie komi- 
syi, przedstawicieli firm przemysłowych i han- 
dlowych i najbogatszych mieszkańców Będzi- 
na. W d. 10 grudnia odbyło się;posiedzenie ko- 
misyi finansowej Rady Miejskiej z zaproszone- 
mi osobami, Przewodniczący pierwszy bur- 
mistrz dr. Schrótter, przedstawiwszy zebranym 
warunki, na jakich Bank Handlowy chce udzie» 
lié miastu pożyczki, zaproponawał, by obecni 
zadecydowali, czy możliwą jest rzeczą otrzy- 
mać pożyczkę wewnętrzną za pomocą wypu- 
szczonia obligacyi miejskich, które byłyby obo- 
wiązkawo wykupione przez mieszkańców mia- 
sta i czy obbeni zgodziliby się padpopisać żą- 
dane przez Bank Handlowy solidarne poręcz: 
nie za całkowitą pożyczkę w sumie pól milio- 
na rubli. Zebrani wyrazili opinię, że warunki 
proponowane przez Bank Handlowy są zbyt 
cieżkie dla miasta i o żądanewn przez Bank Han- 
dlowy solidarnem poręczenu mowy być nie 
może, że wewnętrznej pożyczki nie da się za- 
ciągnąć i że gotowi są przy zaciągnięciu po. 
życzki przez miasta dać osobiste (poręcze. 
swoim majątkiem każdy z nich do pewnej 
kreślonej sumy. Wybrana została komisya, któ- 
ra ma przygałować listę tych, którzy mogą w 
mieście poręczyć i która ma określić sumy, na 
jakie ma nastąpić to poręczenie, Ciekawą jest 
rzeczą, że na lem zebraniu, jak nam powiada- 
ja, inżynier p. Gajczak, Polak, dyrekta 
wni Sosnowieckiej, prezes. Rady Miejskie, 
Sosnowcu, pierwszy rozpoczął swą przemowę 
w języku niemieckim. Za jego przykładem po- 
szli obywatele żydzi. Język polski stał się na 
tym zebraniu językiem drugorzędnym, w tem 
języku tłomaczone były tylko przemowy dla 
tych, którzy jeszcze języka niemieckiego nie 
znają, I ta dzięki p. Gajczakowi! 


Telegramy „Gazety Polskiej”, 


Biuletyn turecki. 

KONSTANTYNOPOL 17 grudnia. 
(Aj. Milli). Kwatera główna donosi: 

Na froncie Iraku czasowy ogień 
karabinów i artyleryi pod Knt-ül-Amara. 
Nasze wojska wykryły przy zbliżaniu 
się na kilku miejscach obwarowanega 
przez wroga terenu iminy ziemae, które 
unieszkodliwiły. Dnia 14 b, m, + wojska 
nasze zdobyły tam cztery budulcem na- 
ładowane okręly rzeczne. 

Na froncie dardanelskim strzelanie, 
a zwłaszcza miotanie bombami słabsze 


N 177 
niż w dniach poprzednich. Tylko w 
Seddi? Bahr nieprzyjaciel wyrzucił na 


nasze centrum około 3,000 bomb, nie 
wyrządziwszy uwagi godnej szkody, \V 
nocy na 15 grudnia ogień naszej artv- 
leryi zmusił dó ucieczki 2 transportow 
ce nieprzyjacielskie, które chciały wyła- 
żyć ładunek przed Ari Burnu. Krążo- 
wnik nieprzyjacielski, który utrzymywał 
ogień na nasze prawe skrzydla pol 
Seddi! Bahr, został ugodzony pociskami 
naszej artylery! i cofnął się na peh e 
może. Artylerya nasza zestrzeliła wczo- 
raj 1 latawiec nieprzyjacielski, 

Biuletyn rosyjski. 

15 grudnia. Pod Uexkul (40 
klm. ma potud. wschód od Rygi) lotnicy 
nieprzyjacielscy rzucali bomby. W okolicy 
Jakobstadt wzmożt :y ogień artyłeryi. W o- 
kolicy Rygi artylerya nasza wypędziła ua 
wielu miejsgach Niemców z ich umocnio- 
nych pozycyi. Nad Dniestrem patrole na- 
szej kawaleryi natknęły się pod Uścieczkiem 
na patrole nieprzyjacielskie, ubrane w blii- 
zy, czapki i kożuchy rosyjskie (zdemenio- 
wano; w osłatnim biuletynie austro-wępicr- 
skim, P. R. 

Grecya a strony wojujące. 

BERLIN 18 grudnia, Donoszą tu 
pośrednio z Paryża, iż rząd grecki ©¢l- 
mówił żądaniu czwóraliansu co do za- 
bronienia nieprzyjacielowi wkroczenia na 
terytoryuin greckie. Są to — jak pis'e 
„Temps' — nawa trudności. 

onieważ Anglia na obsadzony h 
przez siebie wyspach greckich zapro- 
wadziła angielską administracyę <cywil- 
ną, uczyniła obecnie'to samo na terenie 
Solunia „bez narażania suwereństwa 
greckiego." 

Grecya u przałomu. 

ATENY 18 grudnia. Ostatnie na- 
rady ministrów greckich, do których zit- 
proszano również wybitnych dygnitarzy 
wojskowych, doprowadziły do tego, że 
Grecya powzięła już ostateczae posta- 
nowienie, Grecya nfe będzie już zajmu- 
wać stanowiska wyczekującego lub bier- 
nego, ale zajmie zdecydowanie 
czynne atanawiaka. 

Bułgarzy w Grecyi. 

KOLONIA 18 grudnia. „Temp:* 
ogłasza wiadomość z Solunia, že konni- 
cą bułgarska przekroczyła granicę grec- 
ką w odległości 75 klm od Solunia. 

Stanowisko Rumunii. 

LONDYN 17 grudnia (izba niższa). W 
piśmiennej odpowiedzi na jedną z interp"- 
lacyi oświadcza lord Robert Cecil, że sto- 
sunki między aliąntami a Rumunią mają 
zupełnie przyjazny charakter.  Oświadcza 
datej, że nić może dać żadnych > wyjaśnień 
co do planów militarnych Rosyi. 

Na dno morza. 

AMSTERDAM 18 grudnia. „Handels- 
blad“ donosi z Rotierdaznu: Parowiec amt- 


rykański „Levenpool*, przeznaczony dla 
belgijskiego komitetu pomocy, natknął się 
w Kanale na minę i zatonął. Załogę urn- 


tował krążownik angielski. 

LONDYN 17 grudnia. Według depc- 
szy ajencyi Lloydu parowiec włoski _.,Port 
Said“ został zatopiony. 

Kłopoty angielskie. 

BERLIN 18 grudnia. Donoszą tu z 
Amsterdamu: Dowiadują sięz Londynu: 
W Anglii lękają się, że Turcy: mogą ua 
północy zasypać kanał sueski, przez to 
nawet małe kanonlerki nie mogłyby się 
tam przedostać, Wzdłuż całego kanala 
Anglicy pobudowali fortyfikacye, które 
mają się oprzeć działom polowym. R ;- 
wój tamtejszych stosunków budzi w Lo:i- 
dynie wielkie napięcie. 

Poseł irlandzki Ginell skierował we 
środę w izbie 3 interpelacye do rzątlu: 
1) Czy rząd rozważył, że Niemcy oświad- 
czyły gotowość ogłoszenia niepodległo- 
ści Belgii, jeżeli Anglia zrobi to samo 
dła Trlandyi, 2) Jeżeli tak, kiedy o tem 
cokolwiek postanowiono, 3) jeżeli nit, 
czy rząd nie zechce wyzyskać sposobno- 
ści wypełnienia swoich przyrzeczeń to 
do małych narodów. Asquith 'ha pierw- 
szą interpelacyę zaprzeczyl, trzeciej nie 
rozumie. 

Zadowolony robotnik angielski. 

LONDYN 17 grudnia. Pewien nen- 
tralny dziennikarz zamieszcza artykuł w 
„Daily News“, gdzie pisze, że wszyst- 
kie klasy społeczeństwa Anglii uważaja 
wojnę jako coś bardzo odległego, Każdy 
koga“ spotkałem, był zadowolony, ł 
Niemcy są zatrudnieni czem innem, a 
nie kopkurowaniem z Anglią. Wielu ro- 
botników uważa wojnę za szczęście. Pv- 
wien kramiłcarż powiedziar: My nie cl: e- 
my pokaju. Nam powódzi się dobrz', 
lepiej niż przed wojną. 
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